| Wydanie poranne, 
Nr. 341, 


Zagranicą miesięcznie 2 M W f. 


3 fr. 50 ctm., ZY użył. 70 em. amer 
Tygodniowe w Krskowie 46 h 


a dostawą do domu 46 h, 
Cena numeru 


oddzielnego 8 h. 


| Reklamacyc otwarte są wolne od 
| spłaty wej. — Redakcya 


Sroda 4 listopada 1914.. 


miesięcznie 
z odsyłką. 


oękopisów nie zwrażu i bezimien- 
aych listów ma owzęytędnia. 
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Rocznik XXII. 


Redakcys £ Administracyva 
Kraków, Dunajewskiego S 
Telefon Redakcyt Nr. 396. 
Teleton Administracyi Nr. 2314. 
Kanto czokowe Nr. 34.095. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 


PL WW. Świetych 11. 
Telefon Nr. 1354. 
Konto czekowe Nr. 910. 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wie 
sze petitem 20 h. Za mielsce wiere 
wia petitem w nadesłanem 60 b. 


Wojna Turcy 


Walki austryacko-rosyjskie. 


S Wiedeń, 4 listopada. 
Ogłaszają pod datą wczorajszą w południe: 


W Galicyń,. - 
| Sytuacya w Galicyi jest niezmieniona. Z walk ostatnich dni 
południe od Starego Sambora i na północny wschód od Turki dotychczas 


| przywieziono 2500 jeńców rosyjskich. 


| Wczoraj rano huzarzy zaatakowali koło Rybnik w dolinie Stryja nie- 
przyjacielską kolumnę amunicyjną i zdobyli wiele wozów z amunicyą 


| artyleryi. 
W Królestwie. 


, W Królestwie Polskiem nasze siły wojenne po zmuszeniu silnej armii 
nieprzyjacielskiej do rozwinięcia się, przerwały walki na Łysej Górze, 
aby dalej prowadzić ruchy nakazane po walkach przed Iłwangorodem. 
| Zastępca szefa sztabu generalnego, von Höfer generał-major. 

A w a 


RA = 12 
Valki Niemców 
Berlin, 4 listopada. 


Wielka główna kwatera donosi pod datą wczorajszą przed południem: 


W Królestwie. 


Na wschodzie operacye są jeszcze w rozwGju. Strat nie było. 
Celem wzięcia mostu, którego wysadzenie w powietrze przygotowano, 
Rosyanie, a mianowicie |. syberyjski korpus armii, pędzili w dniu 1 listo- 
pada judność cywiiną przeci swoją strażą przednią. 

w Belgii. 

Zalew na południe od Nieuport wykłucza wszelkie operacye w tej okolicy. Okolica ta jest na 
długi czas zniszczona. Woda stói miejscami ponad wysokość człowieka. Wojska nasze wyszły 
z okolic zalanych bez wszelkich strat w ludziach, koniach, armatach i wozach. 

Nasze ataki na Ypres postępują naprzód. Przeszło 2300 ludzi, przeważnie Anglików, dostało 
się do niewoli i zabraliśmy kilka karabinów maszynowych. W okolicy na zachód od Roye odbyły 
się zacięte, dla obu stron połączone ze stratami, wałki, które jednakże nie zmieniły tamtejszej 
sytuacyi. Straciliśmy przytem w jednej potyczce kilkuset ludzi, których brak i dwie armaty., 


We Francyi. 


Ataki nasze nad Aisne na wschód od Soissons miały powodzenie. Wojska nasze zabrały 
mimo najsilniejszego oporu nieprzyjaciela kilka silnie ufortyfikowanych pozycyi, szturmem zajęły 
Chovonne i Soupier, wzięły przeszło 1000 Francuzów do niewoli, oraz trzy armaty i 4 karabiny 
maszynowe. Obok katedry w Soissons Francuzi ustawili ciężkie baterye, a na wieży katedry 
e obserwacyjną. Następstwa takiego postępowania, w którem musi się dopatrywać systemu, 
ą jasne. 

Między Verdun a Toul odparto ataki Francuzów. Część Francuzów miała na sobie niemieckie 
płaszcze i hełmy. 

W Wogezach i w okolicy Markirch atak francuski został odparty. Nasze wojska przeszły tu 
do kontrataku. 


Walki Turcyi z trójporozumieniem i Serbią. 


Zamknięcie portów. 


| Konstantynopol, 4 listopada. | 


_ Odwołanie ambasadorów. 
A Porta odwołała swoich ambasadorów w Lon- 
pnie i Paryżu, dyplomatycznego zastępcę w 
etersburgu i posła w Belgradzie. 


| 


Rząd nakazał zgaszenie wszystkich świateł no 
wybrzeżach morza Śródziemnego. Dziennik 
smyrneńskie potwierdzają wiadomość, że por 
smyrneński od 30 października jest zamknięty 
dla żeglugi. 


na | 


| Głosy prasy tureckiej. 

| Dzienniki wzywają Turków do wałki przeciw 
| trójporozumieniu, którego państwa od wieków 
dążą do zniszczenia Turcyi i isiamu. „Tanin* 
wyraża wdzięczność za manifestacye sympatyi 
dla Tarcyi w Wiedniu, Budapeszcie i Berlinie 
| i zapewnia narody Austro-Węgier i Niemców, 


że Turcy spełnią swój obowigzak w tej walce na 
śmierć i życie. Wprawdzie siły ich nie mogąsię 
równać z siłami Austro-Węgier i Niemiec, ale 
także i oni umieją walczyć i poświęcić się za 
ojczyznę i religię. 


Zatopienie okrętów 


LJ o 
angielskich. 
Kopenhaga, 4 listopada. 
Według ostałnich wiadomości, przy zatonię- 
ciu krążownika angielskiego „Hermes* 2 ludzi 
zginęło, 2 odniosło rany, a 40 brakuje. 
Łondyn, 4 listopada. 


Z Para w Brazylii donoszą, że przybyły tam 
dwa parowce niemieckie, które przywiozły pa- 
sażerów i załogę belgijskiego okrętu „Van Dyk* 
i 2 angielskich parowców, które zostały zabrane 
przez krążownik niemiecki „Karisruhe*. 


Oblężenie Kiauczau. 


Londyn, 4 listopada. 
„Central Nevs* donosi z Szangaju: Silne o- 
strzeliwanie Czingłau przez sprzymierzeńców 
trwa dalej, Wielkie magazyny naftowe w por- 
cie stoją w płomieniach. 


Powstanie Boerów przeciw 
Anglii. 


Berlin, 4 listopada. 
„Vossische Ztg donosi z Amsterdamu: Kilka 


otrzymało z Londynu poufne informacye, podług 
których liczba powstańczych Burów wynosi prze- 


| firm handlowych w Amsterdamie i Rotterdamie 


szło 10,000. Powstańcy są wszyscy dobrze uzbro- 
jeni i posiadają armaty i karabiny maszynowe. 


| Jak słychać, także cała kolonia nad rzeką Oranje 


powstała. 


Skandynawia się rusza. 


Berlin, 4 listopada. 
„Vossische Ztg* donosi ze Sztokholmu: Ruch 
przekazów pocztowych między Szwecyą a Rosyą 
został wstrzymany. W Skandynawii podnoszą 
się głosy przeciw gwattłom angielskim na morzu. 


' Północne towarzystwo żeglugi w podaniu do 


ministerstwa spraw zagranicznych w SŚztokhol- 
mie i Kopenhadze zaprotestowało przeciw za- 
sządzonemu przeszukiwaniu okrętów państw 
ieutralnych. Objawia się przekonanie, że ne- 
itralne państwa powinny się połączyć pod prze- 
vodnictwem Stanów Zjednoczonych dla obrony 
oraw i wolności handlu. : 


Sofia, 4 listopada. 

„„newnik f 
czenia serbskiego posła w Petersburgu Spalaj- 
kovicza, iż $ arbia bylaby skłoaną odstąpić Bul- 
garyi male terytoryum, jeżeli Butłgarya destar- 
czy Serbiji 200.000 wajska przeciw Austro-Wggrom. 


| 


kr SUI: w Etóry 0a rezeniuje SWOJĄ O;czy zng, 


| warzystwo przyjęło zo ;ednomyślnie. 


j 
i 


wyraża oburzenie z powodu oswiad- | 


Dziennik pisze: Serbski pasożyt został już ciężko | 


ukarany przez los. Macedonia zcstała przez wszy- 
stkie mocarstwa uznana za bułgarską. Gdyby 
Bułgarya chciała ją dzisiaj obsadzić, to wystar- 
czyłaby jedna piata część dwustotysięcznej ar- 
mii, Zresztą mogłaby ona inną drogą prowin- 
cyę odebrać, którą przez podstęp Serbów stra- 
ciis. Naród serbski. urodził się i wychował we 
Krwi, musi też być we krwi utopicny. 


m LJ ew a = 
LUdzKOŚĆ na wojnie. 
Giessen, 4 listopada. 

Tutejsi Anglicy przzgotowują depeszę do rzą- 
du angielskiego, w której 
wprowadzeniu obywateli austro-węgierskich w 
Anglii do obozu koncentracyjnego i traktowa- 
niu ich jako jeńców w sposób niəgodny kraju 
cywilizowanego. 


wędka rosyjsko-serbska 
na Słowian austryackich. 


Praga, 4 listopada. 
„Hlas Naroda“ omawia doniesienia dzienników 
petersburskich, według których Serbowie wobec 


zabranych do niewoli Serbów austryackich i Gze- ' 


protestują przeciw | 


chów, a Rosyanie wobec zabranych do niewoli i | 
internowanych UGzecków zachowują się szczególnie 


uprzejmie, oraz że we Francyi Alzatczycy, Czesi 
i Polacy mają być wyjęci z konfiskaty dóbr. W ta- 
kiem przedstawieniu sprawy widać wyraźny za- 
miar zwrócony przeciw nam, przeciw któremu nie 
możemy dość stanowczo zaprotestować, Przez to 
ma się o nas rozpowszechnić kłamstwo, jakoby tu 
chodziło o nasze interesy jako Słowian, za których 
opiekunkę Rosya podstępnie się podaje, zaś z dru- 
giej strony publiczność ma być wprowadzoną w 
błąd, jakoby między nami a przeciwnikami nasze- 


go państwa istniały może jakieś stosunki, z powo- | 


du których mielibyśmy być inaczej traktowani ani- 
żeli inni. Mato wszystko podać w wątpliwość na- 


szą lojalność i poczucie obowiązku wobec pań- | 
stwa. O naszem prawdziwem usposobieniu świad- | 


czy bohaterskie wypełnianie obowiązków przez na- 
szych obywateli powołanych pod broń; listy strat 
są dowodem, w jaki sposób pułki nasze biorą u- 
dział w walkach, a ofiary na cełe humanitarne 
świadczą o naszej ofiarności. Nie nie sprowadzi 
nas z drogi obowiązku, jesteśmy żołnierzami na- 
szego państwa, którego sława jest naszą sławą, a 
którego los jest naszym losem. Nie staramy się 0 
względy wregów i jedynie chcemy pozostać wier- 
nymi swemu państwu. 


o 
Z Francyi. 
Berlin, 3 Histopada. 
Z polecenia prezydenta Poincarógo rząd francu- 
ski wraca de Paryża 20 b. m. Parliament zbierze 
się w połowie grudnia. 
Paryż (przez Rzym) 3 listopada. 
„Journal des Debats* donosi, że rząd francuski 
postanowił wystawić nową armię, do której będą 
powołani rekruci z lat 1914 do 1916 (to znaczy 
chłopcy w wieku 18i 19 lat). Parlament zaraz po 
zebraniu się uchwali odnośną ustawę. 


Kronika wojenna. 


Budapeszt. Bułgarski konsul generalny Dorew | 


zwrócił się do tutejszego towarzystwa dziennikar- 
skiego z prośbą o przyjęcie go na członka, uza- 
sadniając to tem, że czuje się przynależnym do 
stanu dziennikarskiego jako były szef biura pra- 
sowego w ministerstwie spraw zagranicznych i że 
zamierza dać w ten spesób wyraz braterskim u- 
czuciom, łączącym naród bułgarski z węgierskim 

bliżej poznać polityczne i kulturalne stosunki 


otooto 
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856060 


| w Zuiawicy, 


Sofia. Delegaci ukr: poseł do Rady 
siwa dr Longin Cegielski 
krelarz ukraińskiego związku narodowego, przybyli 
do Sofii i odwiedzili prezydenta ministrów Rado- 
sławowa Oraz kiiku innych polityków. Delegaci za 
kilka dni wyjeżdżają do Konstantynopola. 


. 
s _ 


Gigi dia jednorocznych. 


Wiedeń. Wśród obecnych nadzwyczajnych sto- 
sunków wszyscy, którzy ze względu na wcze- 
śniejsze wsłąpienie do służby wojskowej na 
podstawie przeglądu najmłodszych roczników 
pospolitego ruszenia chcą złożyć egzaminy uzu- 
pełniające dla otrzymania prawa jednorocznej 
służby, w uzasadnionych wypadkach wyjątko- 
wych będą uwolnieni od egzaminu w drugim ję- 
zyku, jeżeli nie mieli sposobności nauczyć się 
go. Odnośne podania mają być wniesione w 
komendzie wojskowej. 


cholera. 


Wiedeń. Wczoraj stwierdzono 5 wypadków 
cholery w Wiedniu, 1 w Schónkirchen w Dol- 
nej Austryi, po 1 w Lincu i Gracu, 4 w Ce- 
lowcu, 6 w Królewskich Winohradach, 2 w Jó- 
zefowie, po 1 w Bernie i Edelspitz, 2 w Wiel- 
kich Niemczycach i 2 w Odolanach na Mora- 
wach, 7 w Opawie, 1 w Schónbiichel, 3 w Gie- 
szynie. W Galicyi stwierdzono wczoraj razem 
245 wypadków cholery, mianowie 1 w Krakowie; 
w powiecie liskim: 20 w Cisnej, 7 w, Jabłonce, 
5 w Maniowej; w powiecie przemyskim po 1 w 
Dubiecku, w Krzywczy, w Pikulicach, po 3 w 
Kunkowcach, Ostrowie i Traikowcach, 126 w 
Przemyślu (z tego 118 u osób wojskowych), 
daiej w powiecie sanockim po 1 
wypadku w Bukowsku, w Wróblikach Szlache- 
ckich, po 2 w Bukowsku wsi i Żarszynie, po 
3 w Długich i w Posadzie Dolnej, 12 w Byko- 
wcu, 15 w Olchowcu, 23 w Tyrawie Wołoskiej, 
14 w Wujskiem, 4 w Żywcu u osób wojsko- 
wych. 


ise yi 


TELEGRAMY 


z 4 listopada. 


Zarządzenia przeciw 
bezrobociu. 


Wiedeń. Międzyministeryalna komisya pod kie- 
rownietwem ministra robót publicznych dla zwał. 


czania bazrobia i złagodzenia nędzy w przemyśle | 


budewlanym ukończyła na razie obrady i obok 
dalszego prowadzenia rozpoczętych już budowli 
postanowiła także rozpocząć znaczną liczbę no- 
wych ważnych budowli we wszystkich dziedzi- 
nach państwowego budownictwa w okręgach, 
w których panuje nędza. Przytem w szczegól- 
ności należy podnieść roziegłe roboty ziemno na 
torach kolejowych, przy których większa część 
nieukwalilikowanych robotników znajdzie zaję- 
cie. Także roboty foriyfikacyjne koło Wiednia i 
w Dolnej Austryi i regulacye rzek w wielu kra- 
jach, budowle drogowe i melioracye dadzą na 
dłuższy czas sposobność do zarobku. 


Aby wyżej ukwalifikowanym robotnikom, a | 


specyalnie rękodzialnikom budowianym, dać spo- 
sobność do pracy, upoważniono szefów krajo- 
wych w okręgach, w których panuje nędza, 
wykonywać także roboty nawierzchnie, bruko- 
wania, walcowania, prace regulacyjne itd. Dlą 


ułatwienia akcyi zaporaogowej wydano na pod- 
stawie rozporządzenia cesarskiego postanowie- 
nia wyjątkowe dla budowli uprzywilejowanych i 
tak np. uwolnienie od złożenia wadyów, czę- 
stsze asygnaty dla wypłat na rachunek, uwol. 
nienie od złożenia kaucyi przy budowlach pu- 
blicznych na czas trwania wojny. 


W SPRAWACH KREDYTOWYCH 
FELIKSA STATTERA W 


KRAKOWIE 


pań- 
i dr Stefan Baran, se- | 


PLAS W. W. 
ŚWIĘTYCH 11. 
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| sowy gabinet wioski. 
| Rzym „Giornale d'ltalia* donosi, że Salan- 
dra przyjął misyę utworzenia gabinetu. | 


KRONIKA. 


Drożyzna. Komisya aprowizacyjna na odbytej 
w niedzielę naradzie zwróciła się do magistratu 
o wdrożenie akcyi celem spowodowania zniżki 
cen mięsa i wyrobów masarskich ze względu 
na znacznie niższe ceny bydła i nierogacizny. 
Stwierdzono, że ceny chleba są niższe 'w Wis- 
dniu, niż w Krakowie, tak że mogłoby się opla- 
cić sprowadzanie chleba z Wiednia. Wyrażono 
również nadzieję, że rząd, względnie Wydział 
krajowy wdroży odpowiednią akcyę, by:nie do- 
puszczać do strasznej lichwy, uprawianaj przy 
' sprzedaży Soli, która, kupowana w Wieliczce 
po 19 hal. za kilogram, bywa sprzedawaną w 
pogranicznych okolicach Królestwa nawet po | 
2 K za kilogram. Byłoby wskazanem urządza- 
| pie w odpowiednich miejscowościach składów 
soli. 

W ostatnich dniach nagle podrożały had | 
Pudełko kosztuje 3 hal., a 10 paczek 25 hal 
I tu można skonstałować, że ludność wydaną 
jest bezbronna na łup. 

Dla Legionów. Intendantura Legionu zachodniego 
otrzymała od p. S. Nolwarda, jako dar dl Legio« | 
nu: 100 par rękawic grubych wełnianych, 40 pat | 
skarpetek, 40 par sztylp, 100 kominiarek trykoto* | 
wych, 50 par mitenek trykotowych. Zacnemu ofia- 
rodawcy składa intendantura Legionu podzięko= | 
wanie. 


Transport rannych. Wczoraj wieczorem przyje- 
chał do Krakowa pociąg, który przywiózł kilkuset 
rannych, w tem około 50 rannych rosyjskich 
z okołie Dęblina i Radomia. Większa liczba ran- 
nych odjechała na zachód. 

Przegiąd pospolitego ruszenia. Do dnia wozoraj- 
szego zgłosiło się w magistracie przeszło 2.000 męż- 
czyzn, przynależnych do innych gmin, a tutaj cza- 
sowo zamieszkałych i tutaj pragnących stawić się 
do przeglądu pospolitego ruszenia. 

Na pocztę polową na terenie galicyjskim mnożą 
się skargi w sposób zatrważający. Gdy gazety i 
paczki z "Wiednia dochodzą regularnie już w trzech 
dniach, to gazety z Krakowa i przesyłki nie do- | 
chodzą wcale, albo paczki naruszone i z nich le- 
psze rzeczy powyjmowane. Czyżby polscy, żołnie- | 
rze nie mieli tychsamych praw i czy nien:a na to 
sposobu, aby tym nienormalnym stosunkam kres | 
położyć, a winnych pociągnąć do surowej odpo- | 
wiedzialności? 

Z fundacyi Jana Śckindlera ogłasza riagistra | 
konkurs na zapomogi dla podupadłych rzemieślni- | 
ków krakowskich. Do podziału przychodzi kwota | 
1759 K 36 h, z której będą udzielone zapomogi | | 
od 200 do 400 K. Podania należy wnosic do 14 | 
b. m. na ręce starszego cechu, do którego „ubiega- 
jący się należy. 

Obłąkany żołnierz zabójoą. Wczoraj w nocy es- | 
kortowało dwóch żołnierzy na wozie szeregowca, 
który na polu walki dostał pomieszania zmysłów. 
Na rogu uł. Krakowskiej i Dietlowskiej obłąkany - l 
dobyt “nagle rewolwer, który mu zapomniano ode- 
brać i zastrzelił nim powożącego włościanina. 
Zwłoki odwieziono do zakładu medycyny gądowej. 

Repertuar artystów teatru miejskiego w sali 
„Nowości”. 

Środa: „Mąż o dwóch żonach“. 

Czwartek: „Panna służąca“. 

Repertuar teatru ludowego przy ulicy Rajskiej. 

Środa: „Małżeństwo na próbę“. 


najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
nele — krajowe i zagraniczne, nowe i przegra” 
ne — za gotówkę i na hei i — bez ką | 


| 
E C. GABRYELSKA, Kraków. kupuje, "sprzedaje i 
| 
| 


4 ładne konie 


do sprzedania. 
Podgórze, ulica Wielicka L. 14. 


| Adres: 


udziela naidokłaćniejszych 
imformacyi o każdej osobie 
jako też o każdej firmie han- 
diowel lub przemysłowej ca- 
łego świata za skromnem 
wynagrodzeniem. non o 


= Zwalk pod Dęblin 


Jeden z oficerów oddziału saperskiego Legio- 
nów opowiada o przebiegu wielkiej 5-dniowej 
bitwy pod Dęblinem, co następuje: 

Dnia 21 października we środę o godz. 1'/z 
w nocy zaalarmowano nas, że stoimy przed nie- 
przyjacielem, a we czwartek około godz. li rano 
rozpoczął się straszliwy pojedynek artyleryi. 
Baterye rosyjskie zalewały przestrzeń bitewną 
deszczem szrapneli i granatów. Na warczący huk 
armat moskiewskich, gorączkowo, bezładnie iecz 
bezustannie strzelających, odpowiadały spokoj- 
nie armaty austryackie głosem krótkim lecz mo- 
enym, strzałem rzadszym lecz zawsze cełowym, 
trefnym. Natężenie tej złowrogiej, a śmiertelnej 
kłotni dział rosło czasem do takiej potęgi, że 
soskot dział przewalał się nieprzerwaną gamą 
strzałów i wybuchów, głuszącą zupełnie turko- 
tanie karabinów maszynowych i salwowy ogień 
karabinów. Pięć dni i cztery nocy trwała piekieina 
walka armat, a uczestnicy walk z pod Kraśnika, 
Krasnego i Lwowa, którzy znajdowali się w od- 
działach wojsk austryackich, walczących ramię 
przy ramieniu z Legionistami, twierdzili, że ta 
walika artyleryjska okropnością swego rozpęta- 
nia przewyższała wszystkie epizody bojowe, ja- 
kich dotąd byli świadkami. 

. Najstraszniejsze chwiie przypadały jednak na 
ostatni dzień wałki, na ostatnie jej trzy godzi- 
ny, kiedy to Moskale, widząc zachwianie swo- 
ich, pozycyi, sprowadzili z poblizkiego Dęblina 
24 cm. haubice i granatami z nich zaczęli wa- 
iić. Granaty te potwornej siły wybuchowej rzu- 
cali hojnie, na oślep niemal, zawsze parami, 
by ich skutek oszałamiający jeszcze silniej dzia- 
łał na żołnierzy wojsk uustryackich i legioni- 
stów. Granaty te zwane „Urra“, padając na zie- 
mię, ryły olbrzymie doiy i wyrzucały na wy- 
sokość 80 do 40 m. słup ognia, dymu, pyłu i 
kamieni. Przed tymi potworami chowaliśmy się 
jednak zręcznie, przypadając do ziemi, gdy 
strasziiwe wycie dawało znać, że pocisk nadla- 
tuje. 

Pozycya bojowa przedstawiała się w ten spo- 
sób, że I, Ii, V i Vi batalion pierwszego pul- 
ku Legionów zajmowały centrum linii przecho- 
dzągej przez wsi Laski i Suskawola. Obok nas 
wałczyly dwa pułki austryackie na prawem 
skrzydie, na lewem skrzydle wojsko pruskie. 
"Zaraz w pierwszym dniu walki, we czwartek, 
zaświadczyły Legiony, że godnymi są spadko- 
biercami bohaterskiej tradycyi wojska polskie- 
go. Momentem, który to z szczególną siłą uwy- 
datnił, był trzykrotny brawurowy atak na bagne- 
ty. Za każdym razem wyrzncali legioniści III. 
bata ionu zażarcie walczących żołnierzy rosyj- 
skie1 z ich pozycyi obronnych z terenem pa- 
górkowatym, lasem i okopami. Trzy te ataki 
sziy bezpośrednio po sobie pomiędzy godz. 5 
a 7 wieczorem. Zmierzch dopiero dał bezpie- 
czna, ochronę nieprzyjacielowi. W ostatnim z 
tych aiaków zabrano Moskalom kilkuset jeńców. 
Stał, się to tak, że równocześnie z atakiem 
frontowym zdołano, korzystając ze zmierzchu, 
zaskoczyć nieprzyjaciela z tyłu. Zołnierze pod- 
dali się; z oficerów dwóch się poddało, a je- 
den >debrai sobie życie. Legł przy tem śmier- 


Prądy i nastroje 
w Rosyi. 


W niemieckiem piemie partyjnem „Bremer 
Biurgerzeiiung* znajdujemy artykuł, streszcza- 
iący pogłądy tow. Axelroda, jednego z zało- 
życieli rosyjskiej socyalnej demokracyi, na ro- 
syjskie stosunki wewnętrzne w chwili obecne.. 
Zwracamy przytem uwagę, że tow. A. jest przed- 
stawicielem bardziej umiarkowanego, legalisty- 
cznego kierunku w partyi. 


Obecna sytnacya wewnątrz Rosyi przedstawia 


się zgoła inaczej, niż w r. 1804, w chwili wybu- 
chu wojny japońskiej. Obecnie rcesyjskie klasy 
posiadające stoją bezwzględnie po stro- 
nie rządu. Twierdzą, że Rosya została zaala- 
kowara i wierzą urzędowym zapewnieniom, że 

osya' zmobilizowała swe wojska tylko w celu 
bopardia dyplomatycznych pertraktacyj w obro 
nie Serbii. Zapytują — dlaczego Niemcy nie od- 
powiedziały na rosyjską mobilizacyę również 
Mmobilizacyą, lecz odrazu wojną. Twierdzą, że 


chodzi w danym razie o wojne prewencyjną, 


Zaaranżowaną przez imperyalizm niemiecki, któ- 
ty się oi, że później, po zaprowadzeniu 3-letnie| 
z ta i 


WyGawca; iguacy daszynski, — Redaktor odpowiedzialny : Franciszek Kubanek. 
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cią bohaterską oficer Legionów Michałow- 
ski, inżynier techniki łwowskiej, rodem z Ra- 
domia. Ranę lekką odniósł oficer Zosik, a z 
szeregowców legionowych, którzy padli, znane 
mi jest tylko nazwisko Jana Krajewskiego 
ze Lwowa. 

I następne dni przyniosły szereg chlubnych 
epizodów orężowi Legionów, przyniosły jednak 
i bolesne straty, w rannych i zabitych mieli- 
śmy około 130. Między rannymi znajdują się 
dowódcy batalionowi I., V. i VI. oraz uzupeł- 
niającego: Żymirski, Karasiewicz i Zy- 
gmunt Bobrowski. 

Z pierwszego batalionu, który wraz z V.i VI. 
brał udział głównie w walkach sobotnich i nie- 
dziełnych, najwięcej ucierpiał pluton chorążego 

wista. Z innych szczegółów wymienić jesz- 
cze należy tragiczną śmierć oficera Błaszkie- 
wicza z III. batalionu, który, zraniony ciężko 
w brzuch i nogę, uważając stan swój za bezna- 
dziejny, wystrzałem z browninga odebrał sobie 
życie. i 

W niebezpieczeństwie życia znalazł się też 
dwukrotnie uwielbiany pułkownik I. pułku Pił- 
sudski. Pierwszy raz było to we czwartek. 
Rosyanie ulewą granatów usiłowali wypłoszyć 
legionistów ze wsi Laski. We wsi tej w jednej 
z chałup znajdowała się główna kwaterą Le- 
gionu. Mimo namów sztabu, pułkownik Piłsud- 
ski nie chciał opuścić chaty. Wtem wpada tuż 
w pobliżu granat, a wybuch był tak wielki, że 
chata prawie się zawaliła. Dopiero wówczas 
opuścił ją Piłsudski, lecz tylko po to, by w naj. 
bliższym domu stanać kwaterą. 
| Drugi raz, było to w poniedziałek, niebezpie- 
czeństwo było groźniejsze. Mianowicie pułko- 
| wnik Piłsudski udał się na linię najsilniejszego 
| ognia, by podtrzymać ducha żołnierzy. Naraz 
w odiegłości 30 kroków padają dwa olbrzymie 
granaty „Urra*. Tym razem odniósł pułkownik 
kontuzyę w nogę, lecz już na drugi dzień był 
na czele swych żołnierzy. 

Oddziały walczące pod świetną komendą Pił- 
sudskiego, dzięki umiejętnemu prowadzeniu, 
poniosły stosunkowo mate straty, a dokonały 
tak znakomitych przewag, iż otrzymały pochwałę 
naczelnej komendy i zdobyły sobie podziw i en- 
tuzyastyczne uznanie u wyższych wojskowych 
austryackich, którzy ich przy robocie wojennej 
widzieli. Bohaterowie | — oto słowo, którem sta- 
le darzą Legionistów polskich ich towarzysze 
walk. To też zwycięstwo szło w trop za orężem 
polskim i w poniedziałek po południu już stało 
centrum armii z Legionem na czele przed zwy- 
cięstwem, już moskiewskie wojska pierzchały 
i czyniono przygotowania do decydującego 
ataku, gdy nagle niespodzianie o godzinie 4 
po południu przyszedł rozkaz cofania się, gdyż 
prawe skrzydło nad Wisłą zostało zagrożone 
przez nowe przeważające siły rosyjskie. Od- 

| wrót wojsk i legionowych batalionów odbył się 
we wzorowym porządku. Nieprzyjaciel, zdzi- 
wionym tym niespodziewanym obrotem rzeczy, 
nie śmiał ścigać i dopiero ruszyli Rosyanie w 
pochód, gdy już wojska austryackie znalazły 
się w odległości kilkunastu kilometrów. 

O Z E ZOARROOO 


służby we Francyi, oraz po wybudowaniu kolei 
i przeprowadzeniu reform wojskowych w Rosyi, 
sytuacya będzie trudniejsza. 

Oczywiście istotna przyczyna wskazanego sta- 
nowiska rosyjskiej burżuazyi i obszarników jest 
inna. Sądzą, że wojna spotęguje ich wpływy i 
władzę. Czynownicy przypuszczają, że wojna 
da im nowe stanowiska w krajach zabranych 
i że zwycięstwo wzmocni autorytet caratu wśród 
ludu — mocno nadszarpnięty. Obszarnicy 
spodziewają się, że zbliżająca się umowa han- 
dlowa z Niemcami przyniesie im korzystniejsze 
warunki sprzedaży środków spożywczych. 

Jeszcze ciekawsze jest stanowisko b urżua- 
zyi. Nie ma ona bowiem, jak wiadomo, obecnie 
bezpośredniego wpływu na rządy i sądzi, że 
wojna właśnie jej da takowy, gdyż postawi przed 
caratem zagadnienia, których sam on nie roz- 
wiąże. Przytem burżuazya właściwa liczy, że 
wojna da jej nowe rynki. Wprawdzie najlepszym 
dla niej rynkiem byłby wewnętrzny rosyjski, 
ule wytworzenie tego rynku możliwe jest tylko 
ua skutek reform agrarnych, których burżuazya 


= 
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na spowoduje odrodzenie Rosyi bo wojnie; de- 
mokratyzm sojuszników, Anglii i Francyi, wzma- 


enia tą nadzieję. 


Drobna burżuazya i chłopi również 
usposobieni są wojowniczo. Uprawiano w tych 
sferach systematyczną agitacyę, posługując się 
zwłaszcza motywem oswobodzenia „Rosyan“ 
wschodnio-galicyjskich (zwłaszcza procesami we 
Lwowie i Marmarosz-Szigecie) oraz budząc starą 
nienawiść do „Niemca* w ludzie. Jak wiadomo, 
„niemiecką była wyższa biurokracya rosyjska i 
za „niemieckie“ było uważane w Rosyi wszyst- 
ko, co obce i wobec tego wrogie. 

Słowem — zdaniem Axelroda — entuzyazm 
wojenny w Rosyi jest wielki. 

Socyalistyczni robotnicy naturalnie nie nie 
mają z tem wszystkiem wspólnego. Trzeba je- 
dnak zważyć, że ostatnimi strejkami (przed woj- 
ną) ruch był (zdaniem A.) nieco osłabiony ; are- 
sztowania, przedsięwzięte w chwili wybuchu 
wojny, w dalszym ciągu zdezorganizowały par- 
tyę i uniemożliwiły jej wystąpienia. Na razie 
więc ograniczyła się tylko do tego, że w Du- 
mie wybrała uchodzącą tam za najsilniejszą 
formę protestu — opuszczenie sali (w chwili 
głosowania za kredytami wojennymi). Robotni- 
cy, którzy wyruszyli na wojnę, spodziewają się, 
że wojna będzie klęską dla samodzierżawia w 
Rosyi. W razie bowiem porażki nastąpi rewo- 
lucya albo epoka reform; w razie zwycięstwa, 
to zwycięstwo będzie wymagało takich wysił- 
ków, że Rosya nie będzie mogła pozostać ią 
samą. 

Nacyonalistyczne nastroje do rosyjskich kół 
socyalistycznych przeniknęły tylko w minimal- 
nej mierze. W szeregach socyalnej demokracyi 
rosyjskiej istnieje tylko niezaprzeczenie pewna 
troska o losy demokratycznej Francyi. 
| oo| 


Węgrzy o Polakach. 

„Nepszava”, organ węgierskiej socyalnej 
demokracył, w numerze z 28 z. m. podaje list 
swego korespondenta z placu boju, zawierający 
następujące szczegóły : 

Ostatnią noc spędziliśmy w Mielcu w domu 
jakiegoś urzędnika ubezpieczeń. Do kwatery za- 
prowadził nas stary leśnik, komendant straży 
obywatelskiej, który nie wiele umiał po niemie- 
cku i na wszystko odpowiadał: „Krieg ist*. Ze 
wszystkiego był niezadowolony, szynka była za 
droga, wino za kwaśne, łóżka niewygodne. — 
Zirytowany wydawał rozkazy, zmierzające do 
uprzyjemnienia nam pobytu, a gdy ktoś mu się 
sprzeciwiał, odpowiadał groźnie: „Kusch, jetzt 
ist Soldat alless. Krieg ist!“ Skoro zażądał dla 
nas podwód, a żony woźniców dowiedziały się, 
że mają nas wieść na plac boju, zaczęły pła- 
kać. Wówczas ów stary Polak w wytartej su- 
kni, pochylony wiekiem, stanął wśród nich i 
powiedział: „Miałem dwóch synów i obaj padli 
pod Rawą Ruską, a jednak nie płaczę. Also 
kusch, schweige, Mund halten und beten. Krieg 
ist“! 

Podziwialiśmy bohaterskiego starca, uściska- 
wszy go i siedliśmy na wózki. Długo powiewał 
za nami chusteczką, 

Trzy dni bawiliśmy w Gawłuszowicach, gdzie 
stanęliśmy Kwaterą w szkole. Wyspaliśmy się 
tam na doskonałej słomie. Proboszcz gawłuszo- 
wicki, były poseł (zmarły przed kiiku dniami 
ks. Kopyciński), przyjął nas z otwartem ser- 
cem. Przez 3 dni byliśmy jego gośćmi. Na od- 
jezdnem doradzałem proboszczowi, ażeby opu- 
Ścił wieś na jakiś czas. Sam nie wiew, dlacze- 
go mu to radziłem. Przeczuwałem jednakże coś 
niedobrego. Proboszcz podziękował mi za tro- 
skliwość, lecz odpowiedział, że zachowa się w 
myśl przepisów kanonicznych; jeśli Moskale 
mają napaść moich parafian, to i ja zostanę 


| przy nich. 


się boi, bo wie, że są niemożliwe bez walki z ; 


caratem. Wobec tego sądzi, że trzeba zdobyć 
nowe rynki na wschodzie i południu, co nie jest 
możliwe bez poskromienia Niemiec. 


Liberalizm znowuż rosyjski sądzi, że woj- | 


„Budapesti Hirlap* donosi : 

W Magyarovar i w Mosó stacyonowano 6000 
rekrutów polskich. Po uzyskaniu wykształcenia 
wajskowego, wyruszyli oni na pole walki. Przed 
wymarszem ofiarowały im panie z Magyarovar 
wielką chorągiew o barwach narodowych, na 
której był złoty napis: „Węgrzy — Polakom*. 
Wręczenia chorągwi przy licznym współudziale 
publiczności dokonał żupan Sontagh. Dziewczęta 
z Magyarovar ofiarowały żołnierzom paczki z ży- 
wnością i obdarzyły ich mnóstwem kwiatów. 
Dziełni chłopcy mieli izy w oczach i dziękowali 
za wszystko z entuzyazmem. Po wręczeniu cho- 
rągwi wojsko udało się do kościoła, gdzie od- 
było się jej poświęcenie przy dźwiękach hymnów 
polskiego i węgierskiego. 


Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310). 
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Wiadomości o zaginionych. 


Z2 ogloszenie w tym dziale nateży przesiać 
2 Korony. 


Maurycy fMadurowicz, Zakopane, Wydział kra- 
jowy, Kote! Centralny, prosi o podanie adresu 
Acama Gremnickiego, jednorocznego ochotnika, 
artylerzysty. 

Kazimierz Fieytuch, Eini. Freiw. 30 p. p. prosi 
a wiadomość o swoim ojcu Adamie, podurzęd- 
niku pocztowym z dworca Lwowa, pod adresem: 
Dr. Karo] Kłaften, Wien VIII. Stolzenthaler- 
gasse 26, p. 

Edward Umaństi, FAhnrich 95 pp. prosi o wia- 

domość o swoje; matce Józefie i szwagrze 
Franciszku Guldzie, rewidencie kolejo- 
wym ze Lwowa pod adresem: Lóczc, Ungarn, 
Edward Umański, 95 p. p. FAhnrich. 
_ Katarzyna Jankowska, Gruszów, Gospoda Franka, 
Slask, poszukuje adresu brata Władysława Kul- 
czyckiego, który był w Stanisławowie, 3 Land- 
sturm, Batal. 20, Komp. 9. 

Piotr Wołoszyn, Eperjes Bkof, Ungarn, Kran- 
kenhallsstat'on, poszukuje żony Maryi i dwojga 
dzieci, którzy pozostali w Tustanowicach. 

Filig Ogrodnik, Eperjes Bahnhof, Ungarn, Kran- 
kenhalisstalica, poszukuje swej żony Wandy 
i 4 dzieci, którzy pozostali w Drohobyczu. 

bolesiaw Kasparewicz, Pferdefeldbahn Train- 
begi. Fzkdr. Nr. 3., Sektion 1., Piispaki, Pres- 
burg, Ungarn, szuka swojej 
Maryi. 


Papp Bronisław, poszukuje swojej żony Józefy, | 


i siostry Michaliny Pappowej i Albertowej. Adres: 
t10 Ers. Komp. Tata-lovaros, Ungarn. 

Dr. M. Paczowski, Wien III, Adamsgeasse 27. L, 
prosi © podanie adresu swego zięcia Włodzimie- 
rza Krysks i dr. Stachury ze Sambora. 

Radzice Michała Raszkiewicza, Inf. Reg. 30, 
który był ostateio w Nagyvarad, Ungarn, Esen- 
dariskoia F. 17. Odpowiedź usprasza się adre- 
sować: Jan Raszkiewicz, Hallein bei Salzburg, 
Spitalgasze 147. 

Bronisław Czernecki, Feldbahn B. S. Vie, Apo- 
tin, Ungarn, poszukuje adresu swojej żony. 

Hryczyszyn Michał, nauczyciel z Rosoch, pow, 
Stary Sambor, znajdujący się obeenie przy I. 
Ers. Komp. 44, Leva, Ungarn, poszukuje adresu 
żony Maryi i matki Marty. 

Wasylewicz z Monasterzysk, tymczasowy adres: 
L. F. H. Dion 43, Czalositz koło Leitmeritz, Cze- 
chy, poszukuje żony i syna. 

Laura Laksernwa ze Lwowa, obecnie Budapest, 
Kcilo uteza 10, H. 12. prosi o podanie adresu 
mnta swo ego Herscha Plaksa false Iaksera, 
I. L R. Nr. 19, ostatnio w służbie sanitarnej 
Reservespital Nr. 1 we Lwowie. i 

Iuiian usrgon, ranny legionista pod Iwango- 
rodem, obecnie w leczeniu Eger, Reservespital 
Nr. 8, Rudolfinum, Böhmen, prosi o podanie 
adresu ojca swego Wincentego, ostatnio praco- 
wał w fabryce Zieleniewskiega. 

Bazyli Buczek, ze Stańkowej (pow. Kałusz), 
bawiący jako rekonwaiescent w Wiedniu XXV. 
Puthonzasse 4, prosi o wiadomość o żonie An"- 
stazyi i o rodzicach Teodorze i Eudokii Bucz:- 
Kaa 

Gzeraiawski Michał, c. k. nadstr. skarb., obe 
nie zamieszkały w Jaśle u p. l. Kołka, poszi 
kuje adresu swojej żony Stefanii wraz z dzieć- 
mi, oraz żony swego kolegi Stupnickiego. 

A. Künstler z Przemyśla, obecnie Wien XX., 
Kiuckygasse 8, III, 18, poszukuje żony Salomei 
z dziećmi, oraz siostry Benkendorfowej z 4 dzieci, 
ostatnio w Drohobyczu, skąd wyjechały furą. 


NADESŁANE. 


Gzeladników kowalskich 


oraz chłopców do praktyki potrzeba zaraz. 
Ignacy Grządziel, Podgórze, Wielicka 7. 
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lawiadamiam ?. 1. PalącyCi gapierosy, 


że ulubione, znakomite bibułki cygaretowe 


tudzież tutki „FRAMOSĆ i „SALWESOL: 
są do nabycia we wszystkich trafixach. 


Przy tej sposobności wyrażam moje najserdeczniejsze 


podziekowanie 


tym wszystkim, którzy wskułek wojny znaieźli się w sąsiednich 
krajach monarchii i popierali tamże moje wyroby, żądając je 
we wszystkich trafikach. Dzięki właśnie tym moim Szanownym 
Zwolennikom i Przyjaciołom, oraz krzewicielor: przemysłu pol- 
skiego, wyroby moje rugują i w innych krojach monarchii 
tego rodzaju wyroby francuskie. 


Mt. Wi. Beldowski. 
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych. 


Kraków. 


Nie musicie 
znosić cierpień new- 
ralgii, podagry lub 
reumatyzm, używajcie 


przez powagi iekarskie 
poleconego Środka 


CONTRHEUMAN 


Łagodzi i uspokaja ból, usuwa spuchliznę 

i przywraca członkom możność ruchu, usuwa 

nieprzyjemne swędzenie, nadaje się do nacie- 

rania, masażu, okładów itp. 7 tuba 1 kor. 
Wrób i skład główny 


B. FRAGNERA — APTEKA 
e. i k. dostawcy dworu, PRAGA Ill, Nr. 203 


Za poprzedniem nadesłaniam 
1 Kor. 50 hał, przesyła salą 1 tube pocztą franco 
5:— K s „ 5 tub " ” 
8:—K " „ 10 tub „ " 
Należy uważać na nazwę preparatu I wytwórcy. 


Na skiadzie w aptekach. 


kliku zdolnych tednarzy 


poszukuje fabryka beczek w Podgórzu, przy 
ul. Kalwaryjskiej 1. 33. Narzędzia należy przy- 
nieść ze sobą. 


202000000000000%2 


m i my FA. 
wzmatnia się A 
przez dobre irawienie. 


Uznanym za dobry. ze sa- 
mych wyszukanych, najle- 
NA pszych i skutecznych ziół 
4% leczniczych starannie przy- 
‘rządzonym, apetyt podnie- 

M cającym, trawienie przy- 
spieszającym i łagodnie ro- 
zwolnienie wywołującym środkiem domowym, 
który znane skutki nieumiarkowania, wadliwej 
dyety, przeziębienia i przykrego zatwardzenia 
np. zgagę, wzdęcie, nadmierną iłość kwasów 
i kurczowe bóle łagodzi i usuwa, jest Dra Rosy 
baisam żołądkowy z apteki B. Fragnera w Pradze. 


Skład główny APTEKA B, FRAGNERA, 


c. i k. dostawcy dworu pod „Czarnym Orłem“, 
PRAGA, Kleinseite 203, róg ulicy Nerudowej. 


Cała flaszka 2 K., pół fiaszki 1 K. Pocztą po otrzymz- 
niu 1'50 K wysyła się małą flaszkę, za 2% K wielką fia- 
szkę, za 470 K 2 wielkie flaszki, za 8 K ¿á 
wielkie flaszki, za 22 K 14 wielkich (laszek, o- 
płatnie do wszystkich stacyi austro-węgier. 
państwa. — Składy w aptekach Austr.-Węgier. 
Ostrzeżenie |! Na wszystkich częściach opa- 
kowania znajduje się zarejestr. znak ochrony. 


| 


| 
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lolayi 
Kotlarzy, ŚLI$ATZY 


konstrukcyjnych 
i maszynowych, 
oraz moRterów 
poszukuje 


Fabryka Zieleniewskiego 
W Krakawie, 


Grzegórzki L. 51. 


Broń i towery na raty, 
ezęści składowe naj- 
taniej, — Hustrowane 

tutniki darmo, 


F. Dusek, fabryka broni, rowe- 
ów i maszyn do savoia Gpocna 
a.d.Staatsbahn Nr2143 Czechwa 


„DOLUOOCOOCOGONOOLOOOOUUACYJEJA 
RZĄDOWO UPRAWNIONA 

3 FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- 
CZNYCH i SPEGYALNYCH LECZNICZYCH 


pod firmą 


K. Rzącai Ghmurski 
w Krakowie, ulica św. Gertrudy 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. 
Lek. krak. polecone przez toż Towarz WODY 
o MINERALE, odpowiadające składem chemicznym 
wodom: Bilińskiej, Gieshüblerskiej, Selterskiej Vichy, 
Maryenbadzkiej, Hombrg, Kissingen, tudzież spe- 
cyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- 
lazistą, kwaśną, oraz wody mineralna normalne z prze- 
pisu Prof. Jarorskiego. — Sprzedaż częściowa w apte- 
kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. 


SOOODOOOOOGOOOOOOOOOOOOOGGJ 


Powróciliśmy już do Krakowa i sprzedajemy 
nadal swe znane z dobroci 


DJUDOCDOCDOONCTND 


ONOCEOOOOOEDODOCOOOCGZCO 


damskie, męskie i dziecięce. 


Wybór ogromny. 


Pierwszą krakowska pracownia 
sweaterów wióczkewych 
Kraków, Wielopole 15, parter. Telefon 290. 


me mman ARM naa 


Fundusz gwarancyjny z końcem 1913 r. 31,372.472'67 K. 
Stan ubezp. z końc. 1913 r. 172,395.003:52 K, 540.804 osób. 
Z w Z, 


„ALLIANZ 


į akcyjne towarzystwo ubezpieczeń na życie i rónty 
we Wiedniu : 


przyjmuje pod bardzo dogodnymi warunkami 
ubezpieczenia na życie, renty i posagi. 


Zdolni i energiczni zastępcy 


zostaną przyjęci w każdem miejscu zachodniej Galicyi 
za wysoką prowizyą. — Nieobeznanych poucza się naj- 
dokładniej. Instrukcye wysyła się bezpłatnie z agencyi | 


w Krakowie, ulica Długa 9, L. Wiinsch 


| lub z Tiiii towarzystwa Bielsko, ulica Główna 6. | 
| O 


